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Gazeta Krakowska z dniem dzisiejszym  
wychodzi, będzie pod now ą Redakcyą.

Głównym przedmiotem Gazety będą w ia ­
domości czysto polityczne jak najtreściwiej ze ­

brane, z zastósow aniem  w szakże do ducha 
czasu i postępu, wyobrażeń towarzyskich i po­
etycznych.

W iadomości krajowe.

A U S T R  Y A .

rzędovył*de”  Czerwca.  — W e d łu g  don ies ień  u -  
tći ko nt  i ’ t w ierdza Palmanuoya na mocy z a w a r -  
przez ■ cy* na dniu 2 5  b. m.  po złożeniu broni  
stała. °^ę ’ Wojskom ces.  austryackim wydaną zo-  

Wszyslkir*
cały p rz e c iw k o  dldVte k a p i t u l a c j a , p rzez  rok 

ho  w ic ie  a r t y l l e r z ^ e i  m-C Podl,,oSi! lb r ° " i . 7  a ">'a "  
c h i ,  k tó ry  uzyskał J ' e " , 0 " lSC-V ^  \tl b a r ° n Zu 
Boni zostań.! ' e s k o r t o * " ® * ' * bj.ły™ . i**Jorcm  
nie .500 ludzi by łego  iaZ, f °  S ^ m c y ^ a Ł  r o w -
150 ludzi z b . ta l ionu t e  a lT.nu Zan,n! ’ “  ^  i , , j , • , i Koi i 0ctf,lg krz vzowco»  i 1000
udz, byłego 3 0 o ba ta l io nu  d >'Est(, /y .  >26)

nesłane dd! w łaśc iwych  sobi . s tanowi  k

król K a P y ,,laCV  P° WM *  « « « » «  pomiędzy ces.  
{I. pułkowniki em Jo efem Kerpan \  jfednćj -  a

p o m o c n i k i e m  jenerała Zuch, kd.nrnendanta twier-  
w ł*almanuova z drugiej strony —  brzmi W spo-  
°  następujący:

1) Życie ,  wo lność  i prawo  własności  są zabez-  
itTone wszelkim s tanom,  jak równie  zapo inn ie -  

tad j llPe !° WS2ys tk i ego , co tvlko k tokolwiek d o -

• * .  “ l i  i . W  m “ S . ' p “p s ;Iu ■ » sk u -

*  obrębie  granic pat' X a ®, • ‘C 5 •' osie1d , c s , «
* i wyjść z kraju,  pod w a r & f  ma  M  P ~

o) J enera ł  Zuchi uda się
5 ra* i  artylleryą pie-

montską do swój  ojczyzny R e g g i o , pod s ł u ż ą  d o -  
danśj gw a idy i  przybocznej.

4) Major Jśon> ze sw ą  rodziną i własnośc ią  ma  
w oln ość  udania się do Reggio pod e skor tą , dla bez ­
pieczeńs twa swćj  osoby.

5) Wojska l iniowe z prowinc j i  Friaul  i B diu­
no złożą b r o ń ,  potćm udadzą s ię pod eskortą do  
U din o ,  gdzie zostaną rozpuszczone z wo lnośc ią  u -  
cLnia' sie do swej  oiczyzny. \Vojska zaś z Treyiso  

już tu rozpuszczone zostaną.  Of i cerowie z ac h ow a­
ją broń aż do wejścia w  progi ojczyste.  P o c z ą w ­
szy od stopnia feldfebla,  wszyscy podofficerosr.e i 
żołnierze przez całą drogę pode jmowani  będą k o s z ­
tem cesarskim.

6)  Kompania  artylleryi piemonlskićj  p ow róc i  
jeżel i  zeebce  do swej  ojczyzny,  zatrzymując s w ą  
b r t a  wed ług  wszelki ch h on oró w w o j s k ow yc h ,  tu­
dzież g a ż ę ,  lak jak wojsko c. k. austryackie z w a ­
runkiem a to l i ,  iż przez rok cały przec iw woj skom  
c.  k. austryaekiin s łużyć nie będzie.

7) Krzyżowcy (crociat i )  z W e n e c y i ,  ina.ą być  
t amże ode s ł am ,  z zachowaniem względnie  nich ar­
tykułu 5 kapi tulacj i ,  tudzież ponies ienia ko sz t ow  
podióży przez rząd c. k. austryacki.  Ci zaś którzy  
są zagraniczni ,  kosztem tegoż rządu mają być d o ­
s tawieni  aż do granicy.

8) l iwardya  narodowa złożj  broń i rozwiąże  
sie tejże samej ch wi l i ,  gdy wojska c. k. austryackie  
twierdzę za jmować  będą.

9j  Wszyscy urzędnicy pub l i czn i ,  k tó rz y  już  by­
li na urzędach nn dzień 23  marca b. r. pozostają  
i na la ł  przy swo ich  posadach.

10) Wszyscy  chorzy i ranni jaki chkolwiek o d ­
działów w o j s k o w y c h ,  maj j  być *e wszelką staran­
nością i położen iu  s w e m u  winnemi wzgl ędami  po ­
dejmowani  a /  do stanu odry-kania zupe łnego  zdro ­
w i a ,  a potem w ed le  art. 5,  6  i 7go na w o ln o ść  
puszczeni .

11) Obywate l e  « ogól e  z łeżą broń w przeciągu  
12 godz in ,  w przeciwnym b o w ie m  ra z i e ,  u legl iby  
karze prawem istniejącśm objętćj .

12) Wsze lki e  ruchomości  mie j s c ow e  rządowe  po ­
zostają w  twierdzy i mają bvć wydane  w ładzom  
w ed łu g  w łaśc :wvch  przep isów.

13) Ko mendant  placu major B o n i ,  pozostaje .ia 
miejscu aż do zupełnego  zajęcia twierdzy,  poczem  
otrzyma w o ln ość  » tó sownie  do ort. 4 kapitulacji .
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14) R ario o godzini e 7  ces .  krób wojska zajmą  
bramy tw ^ rd zy  i odwach  g łów ny .

15) Ofrcerowie l in iowi ,  jak również  i należący  
do  batal ionu krzyżowców (crociati )  otrzymają w y ­
nagrodzen ie  za koszta podróży.

16) Gdy nakoniec miasto uznało popełni enie  b ł ę ­
du  ze  swój  strony, przeto poddaje s i ę - - j akkolwiek  
zaopatrzone dostatecznie w  środki wyżywien ia  i o-  
brony —  a oddając twierdzę  ces.  kr. w ładzom,  u  
prasza ł a skawego  i wspaniałomyślnego monarchę,  
ażeby dług krajowy zaciągnięty w czasie b lo ko w a ­
nia twierdzy,  rozłożony został  na całą prowincyą ,  
gdy w ie l e  rodzin niewinnych ponios ło  ztąd straty.  
W  obec  tak smutnych okol ic znośc i ,  ciążących na 
twierdzy Pa lma ,  półkownik tierpan zobowięzu je  się 
przeds tawić  osobi śc ie  powyższą prośbę ł a ska wem u  
Monarsze.  (następują podpisy).

CZECHY.

P raga  24  Czerwca. —  Spokojność  zupełnie  
przywrócona ,  spokojność prawdziwie  grob ow a ,  tru­
p i a ,  po ulicach pusto nigdzie n iko go ,  tylko samo  
wojsko  snuje s ię po mi e śc i e ,  Praga wygląda dziś 
jak wie lki e koszary,  jak j edno  wielki e więzieni e.

W iadomości zagraniczne.

P  R U S S Y.

Berlin  2 6  Czerwca. - -  Urzędowa  gazeta pru­
ska zawiera nomi nac ją  n o w e g o  ministeryum z któ-  
rćj  s ię okazuje że p. Auerswa ld  prezes rady, t ym­
cz a so w o  tylko obejmuje  minis t ers two spraw zagra­
n icznych p. Kithlwetter także tymczasowo  min spr.  
w e w n .  Taż gazeta zawiera  progranr.at w  którym 
n o w e  ministeryum o św ia d cz a ,  iż pragnie trwałego  
ugr untow an ia  konstytucyjnej monarch i i ,  i dla tego  
s ta n ow c zo  obstaje  za systematem d w u i z b o w y m ,  i 
*a zasadą iż władza prawodawcza  w  ręku izb obu  
i  króla zos tawać  winna.  Wynurza dalej przekona­
ni e  iż g łó w n e m  życzeniem i potrzebą kraju jes t  u- 
stalenie  wo lnośc i  i przywrócenie  zachwianego  zau­
fan i a ,  do czego przedewszystki em potrzeba w z m o ­
cnienia władzy państwa aby z jednej strony żadnćj  
nie  było obawy  reakcyi czyli przywrócenia  d a w n e ­
g o  syste inatu,  z drugiej aby wo lność  nie wyrodzi ła  
s i ę  w  anarchią.  Przeszedłszy następnie w  krótko­
ści  projekt do prawa i ulepszeń jakie przedstawić  
i zbi e zamyśla co do urządzeniu gwardyi  Narodowćj  
i obrony  kraju,  administracj i  gminnć j ,  sys tematu  
poda ikowan ia  i t. p. kończy temi s ł owy  : Tak w ięc  
w pr aw od aw st wi e  i w  ad m i n i s t ra c j i , w  naszych czy- 
nach i zamiarach nie zaś w  abstrakcyjnych o św iad­
czeniach,  do wo lnym podpadających wykładom,  obe j ­
mujemy  pamiętne wypadki  m a r co w e  i uznajemy re­
w o l u c j ą  którćj szczytnym i w ła śc i wy m charakterem 
j e s t ,  iż bez zwalenia s t o su nk ów  p a ń s t w a ,  ugrunto­
w a ła  konstytucyjną w o ln ość  i nadała ważność  pra -  
w u .   ̂ Na prawnśj  zasadzie spoczywa zgromadzenie  
r ó w n i e  jak korona;  przy tej zasadzie i my obstaje­
my .

Dzisiaj zgromadzen ie  u s t aw od aw cze  rozpoczęło

na n o w o  swo je  posi edzenia Dep .  Camphausen  
pierwszy w szed ł  na mó w ni cę  chcąc wyjaśnić p o w o ­
dy ustąpienia sw e g o  ministeryum. Ministeryum to,  
m ó w i ł  o n , było tylko przechodnie .  Zarządziło ono  
to wszystko co uważa ło  za konieczne do utrzyma­
nia w  pierwszych chwi lach porządku i pokoju.  Te  
raz nadszedł  czas s tanowczego  ministeryum — uo te­
go trzeba było silnej w iększośc i ,  a uzyskać takową  
zdawało  się być rzeczą niepodobną.  To  w ię c  było  
g łó w n y m  p o w o d em  ustąpienia ministeryum, nie zaś 
stosunki  zagran iczne ,  ani ograniczony wybór  cz łon ­
ków n o w e g o ,  pe łnomocn ic two  b o w iem  do tego by­
ło n ieograniczone.  Wśród żywych  oklasków rno-  
wca  opuści ł  trybunę poezem zabrał głos  min.  finan­
s ó w  Hansemann,  odczytał  program n ow ego  ininiste-  
ryum,  i o św iadczy ł ,  że zdaniem j ego  rozprawy,  nad 
ułożonym przez komissyą adressem do tronu win­
ny być skrócone tym sposobem aby tenże komissyr  
adressowej  zwrócono  i ta za wys łuchan iem mi n i ­
st rów niektóre w  nim poczyniła zmiany. Jestto p i e r w ­
szy wniosek  jaki n o w e  ministeryum izbie przedsta­
wia Przyjęcie jakie w niej znajdzie,  okaże czy to 
ministeryum posiada lub m e ,  zaufanie zgromadze­
nia. Dep.  Cieszkowski  wnos i  o odroczenie .  Pro­
gramu) jest  tak ważny,  iż nie można zaraz po jego  
odczytaniu dać ministrom votum zaufania.  Do t e ­
go kilka w  nim ważnych punktów medotknięto  mia­
nowic i e  s t o sunków zagranicznych jak równie  kwe-  
styi żywotne j :  Narodowośc i  polskiój.  Min.  Rodber-  
tus zwraca uw ag ę  na adres zawierający w sobie naga­
nę która teraz miejsca mieć nie może.  Niektóre j e ­
go ustępy wyrażają  s tanowczo  nieufność do mi n i -  
steryum,  którego teraz już  nie ma.  Rzadki to za­
pewne  przypadek aby ministeryum ustępowa ło  wcią'  
g u  u k ła d a n ia  a d re s s u .  L ecz  tak się te ra z  s i a ło ,  a- 
dress w ięc  musi  być zmien ionym.  Dep. Jung o -  
świadcza  że d aw ne  ministeryum żądało adressu mi­
mo  wo l i  zgromadzen i a ,  czuło bowiem potrzebę zda­
nia rachunku z swoich  czynności .  Obecn e  ministe-  
ryum tego nie potrzebuje,  gdyż nie ma zadnćj za 
sobą przeszłości  którąbyśmy krytykować mogl i .  A- 
dress w ięc  ó w  zastarzały zabytek dawnogo  konsty­
tucjonal izmu jes t  rzeczą zupełnie  zbyteczną.  Kilku 
jeszcze m ó w c ó w  wystąpi ło  za i przec iw wnioskowi  
mini st rów,  przystąpiono nareszcie  do g ł o s o w a n i a , /  
uch wa lon o  większością  zwrócen ie  adressu koinissyh 
w celu wys łuchania mini st rów.  W  końcu dep* 
Behnsch zapytywał  ministra spraw zagranicznych 
wzg lęd em uzbrojeń Rossyi .  P. Auer .wa ld  odpowie'  
dział :  że s tanowi sko  Rossyi  wzg l ędem Prus nie p0' 
winno wz bu dza ć  żadnćj o b a w y ,  że zresztą go tósV 
jest  późnićj obszerniejsze dać pod tym względe*** 
wyjaśnienie .

Liczba osób które opuści ły Rerlin od dnia P 
Marca b. r. wynos i  4 5 , 0 0 0  powiększćj  części  dobrze 
się mających.  Jak nieszczęsna okol i czność  ta wp ły^  
wywiera  na interesa ł a tw o  sobi e w y s ta w ić ,  » Ja 
wielki  brak pieniędzy ztąd wnos i ć  można iz w  prz®" 
szłym tygodniu sprzedano w Berlinie za 5 0 0  talaro 
dom, z którego dotychczas 700  lal rocznego czyn'  
szu płacono.  M ó w ią  iż król kazał część  sreber  s wC 
ich przetopić na pieniądze.

Jen.  Pfuel wyjechał  wczoraj do Petersburg®* 
w ce l u  utrzymania ile możnośc i  s t o s u n k ó w  PrzJJfa 
znych między Rossyą a Prusami .  Jestto dawn .
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Woryt Cara,  polityki jednak rossyjskićj na jo l ę  zmie ­
nić nie potrafi.  N ie  sądźmy jednak aby tuk prędko  
do wojny z Rossyą przyjść m i a ł o , chociaż o tćm w  
Berlinie g łośno m ó w i ą ,  i myśl o zdradzie u p o w s z e ­
chnia mniemanie  że dla tego żadnych nie przedsi ę­
biorą ś rodków obrony aby Kossyanic bez przeszko­
dy do Berbna dojść mogl i .

—  Dnia  28  Czerwca. —

Słychać ta  z n o w u  o no w ym  spisku na korzyść  
reakcyi ,  do którego największa część mie szkańców  
tutejszych ze  wszystkich klass ma należeć.  Na spo-  
kojność rachować tu wca le  nie można.

S łychać ,  że xiążę Pruski ma się udać na m i e ­
szkanie wraz z rodziną do Szczecina (Slet l in) .  Po  
przedstawieniu czterech praw organicznych przyrze­
czonych przez in ini s teryum, przystąpi u b a  do pro ­
jektowania.  0  il’d wiedzieć  możemy  przez l icznych 
cz łonków izby, minis t e iyum ma dobre naazieje p o d ­
czas g ło so wa n ia ,  pod warunk iem wszakże ,  jeżeli  
powyższe  przedstawienia odpowiedzą  oczekiwaniom.  
P.  Gral iow,  zaszczytnie znany z talentu i w y m ow y  
tos tał  prezydentem większością  2-38 głosów*. O l ­
brzymi plakat p.  Hcid jest  jasnym d o w o d e m ,  że 
Uorłuwania jrgo co do utworzenia towarzvstsva ra­
dykalnego reformy powiod ły  się pomyślnie .  Zarzu­
ca on rządowi ,  że lubo ma obowiązek  wspierania  
i ,'oz /ijania ś roJków  do pracy dla ludzi będących bez  
zatrudnienia;  t akowy  zostaje dotąd obojętnym jak 
gdyby ten przedmiot  nie zat ługrwał  na uwagę .

Ciągle w  stol .cy pojawiają się odezwy  i plaba-  
ty nie wróżące  nic dobrego.  Katech izm rew e la cy j ­
ny g łośno czytany bywa  po ul icach.  Wysz ło  *lu 
P'siuo zuchwałej  treści pod nazwą:  „Do  Ś u n s S o u -  
ws d„ króla “ którego g ł ów nć m żądaniem w  itnie-

^ d u  jes t  po wr ót  monarchy,  
madzn^ji  frakcya l e w eg o  centrum która zwyk le  zgro  
t e r sLureT-w ^o te 'u Bossyjski .n (hotel b o w ie m  Pe-  
nrn^ra.n Jest  s iedliskiem drugiej frakcyi) ułożyła 
ogłoszony1* d' 27 klór)’ natychmiast zost »ł drukiem  
pujący: ' *0zdany- Op ie wa  on w sposób  nastę-

Ządamy;

d e m o ^ ^ w n y J h .  konst l lucJJnf'J "a m a d a c h  czysta

o' re.w olucyi marcowćj .
3.  Zachowania J u ,  idnieli czasu w yb oró w  bezposre -

dla c t ł o J k Z CV y L ć 7 t e C*ycl  PrZ>’wi l ę*ÓW’. a
Jako i d łużs zym Czasu ^
3.  Głos rozstrzygający' a!a ^i i aYćl iY:

(następują l iczne podpisy}:)

J r 0 d " w 26, Czeru'cTI„  Ś w ię to ja ń s k i obchód 
ta r ^ - ^ t l c n b e r g a  w H ro c la w ik . Uroczystość  
24* p  Ą wprawdzie  dotciu obchodzona  corocznie d.
wvr,mierWCa’ i ? ko w  dz i tń  ‘‘n*61' 1" Guttenberga,  
, .  alascy sztuki drukarskićj ,  ale obchodzono ią tyl-
t l o p f W3 '̂i/6 ’ w . Pr“cowniach drukarskich; v» tym 

p t r °  ioku stała się uroczystością powszechną,ńu-  
k & ’ - , - tf  b?rdzo- s łusznie • s p r a w i e d l i w i e -  Bo

rr  •* * * * •
f w ł ć  nieśmicrtolDcniu 8 < X . ń « - V  ! , “ I '

ny Tyranom ludzkości  i przez n iego to s łońce  w o l ­
ności  w e  wszystkie strony św.ata  promienie  swoje  
rozstrzeli ło.

Za miejsce obr zędu ,  - ybrano ogród z imowy ,  
czas godzina trzecia po p o ł u d n i u — Zaproszeni  b . l i  
prócz drukarzy,  wszyscy redaktorowie  i wspó łpra ­
cownicy  dzi enników wroc ławsk ich ,  wszyscy księga­
rze ,  p isarze ,  i w y d aw cy ;  mnós two  kobiet  przyozdo­
biło to całe t owarzystwo.  Pan Barth zagaił w i e ­
czerzę kiel ichem na cześć luau n i emieck iego ,  i d o ­
d a ł ,  że w  tern sarnom miejscu w r. 1841 15 paź­
dziernika kiedy oddawal iśmy cześć naszemu królo­
wi  i kiedyśmy mu vivai . iczyknęlij król odrzekł:  
„jeszcze tysiąc lat takich, jakie były te s to“ - P r z e ­
cie  inaczej Bóg chciał  bo Inaczej s ię s ta ło ,  jak to 
było przez lat sto.  Lud niemiecki  obudzi ł  s ię z 
Letargu.

Muzyka dopełni ła reszty obrzędu a fajerwerk  
zakończył  —Rozchodząc się wszyscy życzyli sobi e a-  
żeby obchód ten w  roku przyszłym zastał już Oj­
czyznę naszą szczęś i iwą i w j ednę całość złączoną.

—  D nia  27 Czerwca. —
Na wczorajszćm posiedzeniu demokratycznćm  

rozprawiano nad manifestem Reichenbacha do l u ­
d ó w  Skandynawsk ich ;— zwracano u w ag ę  du ńc zy -  
ków,  S z w e d ó w  i N o rw eg cz y k ó w  na ich po chodze ­
nie n iemieck i e ,  tudzież ostrzegano ich, ażeby w  ża­
dne stosunki przyjazne z Rossyą nie wchodzil i .  —  
Przypominano o w e  wojny,  które razem z N iemc a­
mi za wo lność  prow ad z i l i , o w e g o  wielkiego króla 
Gustawa Ado lfa ,  który za te formę  życie położył ,  Ka  
rola XII .  który walczył  przeciwko Rossyi i t. d. że 
polityka narodów nie jes t  polityką gabinetów,  Naro­
dy mogą się kochać a rządy prowadzą  między sobą  
wojnę  —  poźnićj  posiedzenie wz ię ło  poa rozwagę  
kwestyę S ia w ia ń sk ą ,  wszyscy mó wc y  unosi l i  się nad 
zasadami S ławian czysto demokratycznemi ; Bakunin  
był także obecny.

N I E M C Y .

F rankfurt 26 C zerw ca. Na dzisiejszem posi e­
dzeniu p-zyszło do nadzwyczajnego nieporządku.  P o ­
dawano m nó z t wo  projektów,  i domagano się odczy­
tania tychże ,  nim nazwiska w  prograinacie zamiesz ­
czone..

K arlsruhe  23  Czerwca. Dziś nadeszła bardzo 
ważna w ia d o m o ś ć ,  że Prussy zrzekają się sw ego  
miejsca w niemicckiem Dyrektoryum i że większość  
komrnissyi parłam, zgodziła s ię na t o ,  aby arcyxio- 
żę Jan ua naczelnika państwa niem.  był podany.

Z wielką uciechą obnoszą  Niemcy tę w iadomość  
z ust do ust  i nie mogą się dosyć nachwal ić  w spa ­
n iałomyślnego post ępowan ia  Pruss

F R A N  C Y  A.

P ary z  24  C z e r w c a .  —  Wojna d o m o w a  trwa  
c iągl e ,  już to trzeci dzień boju. Wczoraj  wieczór  
o 9tćj z obu  stron rozpoczęte nieprzyjacielskie kro­
ki ponawiają  się znów dzisiaj rychło św i t  — ogień  
z ręcznej bron.' przerywa kiedy niekiedy huk dział  
z różnych stron —  marsze  wojsko po ul icach,  bę­
bnienie trwają cały dzień.  Pows tańcy  stracili w c z o ­
raj w ie i e  s tanowi sk  — Panteon,  w  którym s 'ć z ^ 
a rm a ta m i  o s z a ń co w a l i ,  zdobyło  wojsko o 5 godz.  
po 2  godzinnćj  kanonadzie .  —  i5uO p ow s ta ń ców
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tworzących tamże z a ł og ę ,  kap itu lowało i broń z ło ­
żyło. W  tej ehwil i  mają oni jeszcze następujące  
stanowiska w  swćj mocy: kwaterę  Ogród,  i Bercy,  
większą część  przedmieścia St. Antoine j  część  ma­
łych ulic między ra tuszem,  St. Denis i La Chapelle,  
nakoniec część Marais i przedmieścia T e m p i e ,  w 
których to szczególniej  ich fortyfikacye nie podobna  
aby "zdobyte być mog ły .  Lud postanowi ł  bić się 
aż do ostatniego i oczek iwać  co chwi la  nadciągnień  
robotników z R o u e n ,  Harre ,  R o u b a i i ,  E lb e u f  i in­
nych miast fabrycznych. Paryż,  zalany wojski em i 
gwarciyą narodową  z departamentów,  znajduje się 
w mocnym stanie ob l ę że n ia —  kilka dz ienn ików ty l ­
ko wvsz ło  i wszystkie  po pół  arkus/.a. Czy poczty 
odchodzą ,  n iewiadomo dotąd. E tienne  Arago z a ­
pewnia  że tak jest!  Ale w ia dom o że w ó z  p o c z to ­
w y  do Lyonu jadący już w  Bercy zatrzymano.  Że 
komunikacye  pocztowe przerwane  zupełni e  a p o w ­
stanie  w  okolicach Paryża przybiera,  przekonywamy  
się z dochodzących nas dz ienn ików i l i s tów.

Prawie  wszyscy j enera ł owie  dowodzący  w o j ­
skiem są ranni ,  między tylni B ed e au ,  Damesme,  
Lafontaine niebezpiecznie  i "deputowany Bixis,  który 
co dopićro w  charakterze posła z Turynu powróci ł .

Wszystkie ulice Paryża są oddziałami gwardyi  
narodowej  zapchane,  nikt przejść nie może,  wszys t ­
kie drzwi i okna muszą być zamknięte .  Już zaczy­
na zbywać na ży w n oś c i ,  gdyż do w óz  za mały.

Jenerał  Cavaignac jako naczelnik rządu oddał  
d o w ó d z tw o  całej gwardyi  narodowćj jenerałowi  Per-  
rot temu co to 24  Lutego był plac-kommendantem  
Paryża.

Wojsko  ponios ło okropne straty, niektóre pułki  
ruchomćj  gwardyi są do po łowy zniesione.

2  po południu. Og ień  trwa c iągl e ,  m ó w ią  o 
now ych  zwyei ęz twach  po w s ta ńc ów ,  którzy z now u  
górę  biorą i posiłki z prowinc j i  dostać miel i  Li­
czne proklamocye z podpisem Cayaignac po wszyst ­
kich miejscach poprzylepiane, wzywają  gwardyą na­
ro do w ą  i ruchomą do wytrwałości  i energii .  Liczba  
uwięz ionych  na prefekturze wynos i  już  kilka tysięcy.

4  po południu. Walka trwa c iągl ez  największą  
zaciętością,  jednak powstańcy utrącają coraz więcej  
placu,  bo im wszelką pomoc  od c i ę to ,  gdy tymcza­
sem rządowi coraz więcćj  wojska i gwardyi  przy­
bywa .

Powstańcy w  l iczbie 20 ,00 0  nie chcą o żadnćj  
kapitulacj i  s ł yszeć ,  mają przy sobi e s w e  żony,  dzie­
ci,  nawet  zgrzybiałych starców,  i przysięgli wszyscy  
co do jednego  zginąć. Donoszą n a m ,  że każdy z 
p ow sta ń ców  z bronią w ręku złapany, natychmiast  
rozstrzćlany bywa (?) Ale tćż i powstańcy nie p o -

Doniesienie

A r .  3 , 033
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ  

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W z y w a  mogących mieć preU'fisve do Jana W o j ­

c iechowskiego z lytułu sprawowanych przez  niego 
obowiązków Woźnego przy Sądzie Pokoju Okręgu 
Krzeszowick iego ,  *by z takowemi w przeciągu mie­
s i ęcy trzech Je Trybunału zgłosil i  s i ę , po upływie

hłażają i szczególniej  schwytanych żołnierzy z ru­
chomej  gwardyi  Narodowej  zabijają na miejscu i ich 
trupami podwyższają barykady.

Walka ta potrwa pew nie  2  lub 3 dni i skoń­
czy s ię może na zniszczeniu jednćj części  miasta,  po 
ostatniem już wys i l eniu.  Lecz  o tein nikt nie my­
ś l i ,  co nastąpi po zwyc i ęz tw ie .  Rząd zwycięży,  afe 
cóż w ted y?  Jakiż rząd nastanie i co się stanie z 
wolnośc ią  24  Lutego  nabytą? Niech s i ę  skończy ta 
walka jak c h c e ,  jednak pociągnie okropną katastro­
fę za sobą; a na we t  i inożnaby przepowiedz i eć ,  że 
to będzie  śmiertelnym c iosem dla Francyi  Nateraz  
będziemy mieli rzeczpospol itą woj skową z dyktaturą 
a potćin? biódna Francya!! biedna rzeczpospol ita.

(  Oder Z e i .)
S łychać,  że lud domaga się ahy na czele rzą­

du stanął  Barbćs  i aby mu złożono 4 0 0  mil. Iran- 
8 j ene ra łó w  ma być zabitych lub rannych.

Muzeum sztuk pięknych i wie le  publicznych zbu­
rzono lub spalone ze szczętem rakietami kongrew-  
skicmi.

W e d łu g  wsze lk i ego  pra wd opodob ieńs twa  po ­
wstanie  ludu w Paryżu w y w o ł a n e  było przez Dona-  
partys lów,  zasłaniających się komunizmem — ale jak 
się pokazuje komuni śc i  bonapartystów zaufanie za ­
wiedl i  i o s z u k a l i : —  a to wszystko podobno przez 
machinacye oh ce !  kiedyż ludy przyjdą raz do ro z u­
mu i przestaną prze l ewać krew bratnią dla obcych  
w i d o k ó w ?  kiedyż przyjdą czasy gdzie dyplomacya  
trzymać się zechce nauki Cnryslusa , a ponrzestanic  
zbrodniczych pods tępów brocząc w e  krwi  ludzkiój.

W Ł  O  C H Y.
Trye.sl 24 Czerwca. — Piszą z Werony  jak* 

kolwiek  drogo ztąd do Tyrolu n iezupełnie  jes t  w o l ­
ną, pon ieważ  P iemontczykowie  Rivoli  m o c n o  obsa ­
dzi l i ,  to jednak spodz i ewać  się należy, że stan rze­
czy w  krótce się zmieni .  Już w  Yicenzy wiele w o j ­
ska przez Schio ku Tyro lowi  wyruszyło .  Pułk JLich- 
tensziajna S z w o le że r ó w  już także tam się udał.

Neapol. Wojska  król ewskie  w  Terano pobite,  
w  najoplnkańszym stanie po wracają porozńrajane do  
stolicy —  Król chciał  bombard ow ać  miasto ,  ale 
się ministeryum miało  si lnie teinu sprzeciwić i jak 
powiadają że król z tego p o w o d u  uciekł  z Neapolu-

l ‘R Z  Y J K C H A L I  DO K R A K O W A

Od dnia  2 8  do dnia  3 0  C zerwca.
Sinarzewski  Seweryn  o b . , Rylska ob.  z Galicy1,

W yjech a li z  Krakowa.
Knsprzykiewicz  J a n ,  Stadnicka Ale&andra ob-i 

Zusel  Zygm un t ,  do Galicyi .

Urzędowe.

bowiem terminu t f g o ,  wydanie kaucyi w kwocie  *^,  
tych polskich 2 0 0  w Depozycie Sądowym znajdują^  
s i ę ,  zarządzouem zostanie.

Kraków dnia 12 Maja 18 48  r.
Sędzia Presydująa f

J. Pareński.

(3r ) l .  Sekretarz P.  B u rzy ń sk i.


